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CENY OGŁOSsZEN: 
za w iersz m ilim eiiuw y 
przed 1 złoty, w trftscie 
50 gr.. za tekstem  40 gr. 
O głoszenia ta te ia ry e z  
ne 50 rroc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku 
jąoych pracy a gr. za 
wyraz. N ajm niej 1 z!.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

P ren u m era ta  wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
A dres adm in is trac ji: 
P iłsudskiego N r. 8, te ­
lefon 4-y7, telefon r e ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

k a rn i 4-94.
[Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070
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Niemcy posiadają piętnaście fabryk amunicyjnych
poza granicami kraju.

PARYŻ, 25. 1. Poseł do pa rlam en tu
i .tn o n x  - ~ sfónd, p rzem aw iając  wczo 
ra j, poruszy ł spraw ę rozbrojenia.

— K iedy św iat cały  zm usza nas do 
płożenia b roni — ośw iadczył B ouiiioux 
— to  w arto  wspom nieć o tern, co dzieje 
się u naszych sąsiadów . P osiadam  b a r­
dzo ścisłe dane, iż Rzesza niem iecka 
tb ro i się w tem pie  znacznie szybszcm

Sd F ra n c ji. P rochow nie nasze i zakła- 
y  am un icy jne  są  przew ażnie nieczyn­

ne. N atom iast rząd  n iem iecki s ta le  za­
k ład a  nowe fab ryk i, lecu poza g ra n ic a ­
m i swego k ra ju .

W  danej ehw ili N iem cy p o siada ją  15 
wielkich zakładów  przem ysłow ych, wy­
tw arza jących  a rm aty , czołgi, sam oloty  
am unicję. Z akłady te  mieszczą się w 
H olanu ji, w Szw ecji i w N orw egji. N ie 
mieehie m in is te rju m  re ichsw ehry  po­
siada większość akcy j i przedsiębiorstw  
a pozałem  u trzy m u je  w fab rykach  w łas 
nych inżynierów .

B oilłouś zw rócił uw agę słuchaczów 
n a  szczegół, że niem ieckie fab ry k i a-

S T R A JK  TR A M W A JA R ZY  W  ŁODZI 
TRW A .

In te rw en cja  lu iiu s te rju m  x»racy.
ŁÓDŹ, 25. 1. (w l) S tra jk  pracow ni 

ków tram w ajow ych w Łodzi zaognił 
się ponownie.

Dziś pop arli s tra jk  robotn icy  fab ry k  
trykotow ych i pończoszniczych. S tra j­
kuje około 20 tys. osób.

O ile do środy z a ta rg  w tram w ajch  
n ie zostanie zlikw idow any, związek p ra  
ęowników zakładów  użyteczności pub li 
eznej ogłosi jednodniow y s tra jk  prote 
stacy jny .

Do Łodzi przybędzie ju tro  naczelnik 
.wydziału w m in is te rju m  pracy , p. U- 
lanow śki.

m unicyjne, mieszczące się poea g ran i­
cam i Rzeszy, są  bardzo zręcznie zama­
skowane. N azw y tych  przedsiębiorstw, 
oraz nazw iska osób sto jących  n a  czele 
spółek, są ta k  dobrane, że m ogą w pro­

wadzić w b łąd  najw ytraw niejszego  kon 
tro lera .

Jednakże F ra n c ja  czuwa i wie o każ- 
dem  posunięciu niem ieckiego niiniste- 
r jn m  reichsw ehry.

S IE K IE R Ą  W  GŁOW Ę.
S traszne  m orderstw o w M ińsku-M a- 

zowieekim.
W A RSZA W A , 25. 1. (wł.) W  M ińsku 

M azowieckim  zdarzy ła  się dzisiaj n ie­
codzienna trag ed ja . \V ub. p ią tek  w y­
puszczony został z w ięzienia n ie jak i 
Nowicki, k tó ry  odsiadyw ał k a rę  trzech - ' 
letn i ego w ięzienia za zabójstw o kolegi.

N ow icki dwa dn i tu ła ł się po m ia­
steczka, szuka jąc  swej kochanki. W czo­
ra j  dow iedział się, że kochanka jego, 
Zaleska wyszła za m ąż za n iejakiego 
G ryp te..

N owicki odszukał dzisiaj kochankę 
i przyszedłszy do m ieszkania począł je j 
czynić wym ówki. W  obronie napasto ­
w anej s ta n ą ł mąż. N owicki rzucił- się 
n a  niego z nożem.

W ówczas G ry p ta  chw ycił siek ierę i 
s trasznym  ciosem  ro zp ła ta ł Nowickie­
m u czaszkę n a  kaw ałk i. Zabójcę aresz­
towano.

Sprawy polskie w radzie ligi narodów.
M IN IST E R  ZA LESK I PRZY BY Ł DO GENEW Y.

G E N E W A , 25. 1. Dziś rozpo­
częła się tu ta j 67 zw yczajna sesja 
rad y  ligi narodów , k tó re j przewo­
dniczy delegat F ra n c ji p. P a u l Bon- 
cour.

Sesja  po trw a zapew ne 4 lub 5 dni 
Zakończy się więc praw dopodobnie 
w  przededniu o tw arcia powszechnej 
konferencji rozbrojeniow ej, k tóra 
wyznaczona została n a  2 lutego.

Z punktu  w idzenia polskiego  ̂se­
s ja  rady  posiada znaczenie poważne. 
Porządek obrad, obejm ujący 41 
spraw , zaw iera w  tej liczbie kwe- 
s tje  bezpośrednio in teresu jące  Pol­
skę: rada  lig i narodów  rozpatryw ać 
będzie trzy  sp raw y polsko-gdańskie, 
a mianowicie odwołanie przeciwko 
decyzji wysokiego kom isarza z po­
wodu skarg i gdańskiej n a  rozbudo­
wę w Gdyni, spraw ę pogwałcenia 
praw  mniejszości polskiej w  Gdań 
sku, oraz kw estję  „port d‘a ttache“. 

Z Górnego Śląska rozpatryw ane

będą dwe indyw idualne petycje, m- 
in. skarga  księcia Pszczyńskiego w 
kw estji podatkow ej.

R ozpatryw ana m a być również 
spraw a skarg i m niejszości u k ra iń ­
skiej w  spraw ie akcji pacyfikacji 
w  Małopolsce W schodniej.

Pozatem  jak  wiadomo, do sekre 
ta r ja tu  rad y  lig i w płynęła nota rzą­
du niem ieckiego a v  spraw ie reform y 
rolnej w  Polsce, k tó ra  sprow adza 
się do tw ierdzenia, że system  prze­
prow adzenia reform y rolnej w  Pol­
sce dotykał interesów  mniejszości 
niem ieckiej i n ie  był w zgodzie z 

. trak ta tam i m niej szościowemi. S p ra­
wę tę w pisano na  prow izoryczny po­
rządek dzienny rad y  lig i narodów, 
jednak nie można tu  zaobserwować 
żadnego zainteresow ania tą  kw estją.

Do Genewy przybył dziś rano 
m inister Zaleski na  czele delegacji 
pow itany n a  dw orcu przez urzędni­
ków polskich.

BUDŻET M IN. ROLNICTW A 
W  K O M IS JI BU D ŻETO W EJ.

W ARSZAW A, 25. 1. (wł.) -  Sejm a 
w a kom isja budżetow a p rzy stąp iła  dziś 
do om aw iania budżetu min. rolnictw a. 
Budżet ten prelim inow any jest na 
sum ę bardzo niew ielką, bo 19 m iljonów  
390 tysięcy zł. Bardzo skrom ne są su 
m y na wszelkie zasiłki, badania nauko 
we, stypendja, szkoły sam orządowe i 
t. d. Obszerne prz<mówienie w ygłosił 
dzisiaj m in. J a n ta  _ Połczyński, 
stw ierdzając ciężkie położenie ro ln ictw a

 o —

IS T N IE JE  TYLKO JE D N A  
UCZCIWOŚĆ.

PARYŻ, 25. 1. Poincare  zamieszcza 
dziś w „Excelsior" a rty k u ł p. t. „Istnie 
je ty lko jedna uczciwość". Z nakom ity 
francusk i mąż stanu  polem izuje w 
tym  a rty k u le  z tezą niem iecką, jakoby 
odszkodowania op ierały  się na  przepi­
sach praw nych tra k ta tu  w ersalskiego, 
k tó ry  narzucony by ł niemcom siłą.

 o-------
BA R B A R ZY Ń SK I W Y B R Y K  N IE M ­

CA.
B E R L IN , 25. 1. O statn iej nocy do­

konano w D reźnie niesłychanego zbez— 
czeszczenia kościoła na  przedm ieściu 
S trehlen .

Złoczyńcy pow ybijali kam ien iam i 
kosztowne w itraże, a w kap licy  pole­
głych zniszczyli cenny obraz prof. Gol- 
lera.

Z aalarm ow any brzękiem  tłuczonych 
szyb pośpieszył na  m iejsce i u ją ł  28-leł 
niego b. u rzędn ika sądowego, u  k ró re- 
go znaloziono jeszcze 10 kam ieni wiel­
kości pięści.

W  ciągu  niedzieli u jęto  drugiego u- 
ozestnika niszczycielskiej roboty, 24-lot 
n iego bezrobotnego.

Zapowiedź dyktatury w Japonji
raiie potrzeby wojsko ©beimie ster polityki w państwie,

LONDYN, 25. 1. K oła  wojskowe w 
Tokjo są niezadowolone z chw iejnej po­
lity k i rządu  japońskiego  w M andżurjŁ  

„Jeżeli zajduie po trzeba — pisze p ra  
sa zbliżona do m in. w ojny — to  wojsko 
wypowie posłuszeństw o gabinetow i m i­
n istrów  i obejm uje s te r po lityk i na Dale

kim  W schodzie w swe ręce".
LONDYN, 25. 1. K om unikat urzędo­

wy sztabu japońskiego  donosi o sukce­
sach ofensyw y przeciw ko partyzantom . 
W  okolicach M nkdenn dyw izja gen. 
M uro rozbiła w ielkie siły  chińskie pod 
Guban - Tsi. D ru g a  g ru p a  japońska

Bojowa kandydatura na prezydenta Rzeszy
MIN. G R O EN ER  N A STĘPCĄ  H IN D EN BU RG A .

PRZY JA ŹŃ
FR A N C U SK O -A N G IELSK A .

PARYŻ, 25, 1. W  zw iązku z pro jek to  
wanern spotkaniem  M ac D onalda z 
L avalem , w kilku  dziennikach francu  
skich i angielsk ich  po jaw iły  się zna_ 
Jaienne a r ty k u ły  dowodzące, iż obecna 
konja n k tu ra  po lityczna narzuca  F ra n  
oji i  A ng lji konieczność wznow ienia 
ściślejszego porozum ienia,

B E R L IN , 25. 1. „Neue Montag-’zei- 
tu n g " donosi, że przy  zam kniętych 
drzw iach toczą się rokow ania w sp ra­
wie w yboru p rezydenta  Rzeszy. Roko­
w ania prow adzi rząd Rzeszy z przywód 
eami p a r ty j od narodow ych socjalistów  
do socjal - dem okratów  włącznie.

W  rokow aniach tych  w edług dzien­
nika, zgodzono się na m in is tra  R eich­
sw ehry i spraw  w ew nętrznych Groene- 
ra , jako  na k an d y d a ta  na fotel prezy­
denta. K an d y d a tu ra  G roenera popiera­
n a  jest przedow szystkiem  przez niego 
samego.

W edług p lanu  G roenera w ybrany  
m a być kom itet, do k tórego  w ejdą przed 
staw iciele w szystkich p a r ty j % w y ją t­
kiem  kom unistów.

W  pierw szem  głosow aniu poszczegól 
ne p a r tje  zgłoszą swoich kandydatów . 
K andydatem  socjalistów  będzie p ru sk i 
p rem je r B raun . W  drugiem  rozstrzy- 
gającem  głosow aniu utw orzony zosta­
nie fron t w celu w y b ran ia  Groenera.

W  jak ie j form ie H indenbuzg zrezyg 
nuje  s ponownego w ystaw ienia jeg® 
k an d ydatu ry , dotychczas nie zapadła 
jeszcze deeyzja.

zaprow adziła porządek na  szlaku ko- 
jow ym  Tung - L jao  — Tahuszan. M agi­
s tra la  Peksa — M ukden je s t już  nie­
m al całkow icie uw olniona od bandy­
tów'.

SZA N G H A J, 25. 1. W czesnym  ra n ­
kiem  m ierukańców S zanghaju  zaa la r­
m ow ała gw ałtow na detonacja. W śród 
ludności w ybuchła pan ika, powszechnie 
bowiem przypuszczano, że sam oloty ja ­
pońskie a ta k u ją  m iasto  bombami.

J a k  się okazało, przyczyną detona­
c ji by ł w ybuch łodzi naładow anej ma- 
te r ja ła m i wybuchowemi i am unicją. 
Łódź w yleciała w pow ietrze w pobliżu 
koncesji francusk ie j wrr.az z całą za­
łogą. N ie u lega praw ie w ątpliw ości, że 
cała  załoga w raz z robotn ikam i w licz­
bie 49 osób sg inęła .

Łódź m iała  wyładować tra n sp o rt w 
arsenale. Gdyby w ybuch n as tąp ił po zło 
żeniu ładunku w m agazynie, k a tastro ­
fa  p rzy b ra łab y  olbrzym ie rozm iary .

W  \
Sfrgcfflno 32 szpiegów i bandytów. |
W IL N O , 25. 1. Od czasu w pro­

w adzenia sądów doraźnych na tere­
nie wileńskiego sądu  okręgowego 
rozpatrzono szereg spraw  karnych, 
w w yniku k tórych  12 szpiegów i

m orderców skazano n a  śmierć przez 
powieszenie, zaś na  teren ie apelacji 
w ileńskiej stracono 32 szpiegów i 
bandytów .

Inżynier-m echan ik  i
Leodyjczyk *

cztero letn ią p rak ty k ą  przy wiel­
kich m aszynach,

poszukuje posady f i

O ferty  do „Expreeu Z agłębia1 
Sosnowiec pod „Inżynier

>ady i
ia głębia" m
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TWÓRCA SKAUTINGU GENERAŁ 
BA DEN POW ELL PRZY JED ZIE NA 

ŚLĄSK.
KATOWICE, 25.1. Na wczorajszej 

konferencji prezesów kół przyjaciół 1 
apldkonów zw. harcerstwa polskiego na 
Śląsko, która się odbyła w Katowicach 
{a o której podamy jutro obszerniejsze 
sprawozdania!, oznajmiono, ie  w poło­
wic sierpnia b. r. przyjadzie do Polski 
twórca skautingu gen. Baden PowelL 
Weźmie on wtedy udział w międzynare 
iłowym kongresie skautek, który sie od­
będzie na Buczn kareerskiem pod Sko­
czowem Powitają go także instrukto. 
rzy skautów sławiańskieh, którzy od po 
łowy lipea do połowy sierpnia odbędą 
na Buezu I  wszechsłowiański obóz in­
struktorski. Ze Śląska uda sie gen. Ba­
den Powełl na Pomorze, gdzie na jezio 
rze gar czy ńskłoni odbędą sie miedzyna 
rodowe regaty skautów wodnyeh. Na 
zawody te wyśle harcerstwo śląskie 35 
drużyn kajakowych. Tak w jednej jak i 
w drugiej międzynarodowej imprezie 
harcerskiej, jaka sie odbędzie w Jecie 
b. r. w Polsce, spodziewany jest ndzial 
przedstawicieli rządu i armji.

 -o-------
12 PUNKTÓW PORZĄDKU 

DZIENNEGO.
WTARSZAWA, 251. Porządek dzien­

ny najbliższego posiedzenia które odbp 
dzse sie 26 b. ffl. o godz. 4 popoł. obejmn- 
je 12 punktów, a in. in.: sprawozdanie 
komisji regulaminowej o wydanie są­
dom posłów Mazura, Sacha i Daneckie­
go i wybór delegata do głównej komi­
sji rewizyjnej.

Wśród pierwszych czytań znajdują 
się projekty ustaw o utworzeniu przed 
siębioretwa „polski monopol tytonio­
w y: i o uzupełnieniu przepisów o nada. 
siu  ziemi żołnierzom wojska polskiego.

TRAGICZNA UCIECZKA 
PRZEMYTNIKÓW.

W ILNO, 251. Onegdaj wieczorem na 
raeec Niemnie w rejonie Druskieułk 
rozegrała się tragiczna scena. Mianowi 
tóe banda przemytników była ścigana 
przez litewski patrol straży granicznej. 
Przemytnicy w ilości 4 osób ostrzell- 
s rając się gęsto a rewolwerów wskoczy 
li do patrolowej łodzi litewskiej i usi­
łowali przedostać się na brzeg polski. 
W trakcie odpływania łodzi posypały 
się strzały karabinowe, a po chwili 
dwaj policjanci litewscy rzucili grana­
ty ręczne, które wpadły do środka ło­
dzi. Nastąpiła eksplozja i łódź wraz ze 
znajdującymi się w niej preemytnika- 
tn i została rozszarpa na.

Nr. 25.

Dzieje ustaw samorządowych

PA D EREW SK I GOŚCIEM HOOVER A 
W spaniały sukces pierwszego koncertu 

w Nowym Jorku.

NOWY JO RK, 25. 1. W sobotę popo­
łudniu w sali Carnegie H all w N. Jo r­
ku  odbył się pierwszy koncert Paderw- 
skiego. Już  na  k ilka tygodni naprzód 
wszystkie m iejsca były wyprzedane. 
Koncert zgromadził najwyższe sfery a- 
merykańskie.

Entuzjazm  panował nieopisany. W, 
chwili, gdy Paderewski wszedł na e- 
stradę, cała publiczność wstała z mi ej so 
l długo grzmiącemi oklaskami m anife­
stowała swój hołd dla wielkiego pola­
ni.

Po koncercie przy ją ł w pokoju arty  
itów kilkaset osób. Podczas koncertu 
w loży am basadora Filipowicza zasie­
dli am basador W illys, Underwood i 
Johnson, płk. Allen, konsul generalny 
Marchlewski i radca ambasady Sapie­
ha. W śród publiczności znajdował się 
m. in- przyjaciel osobisty Paderewskie­
go i zmarłego prezydenta Wilsona, płk. 
House, k tó ry  tak wielką rolę odegrał 
na konferencji pokojowej przy ustala­
n iu  granic Polski.

W W aszyngtonie będzie Paderewski 
■gościem prezy den t os t w a Hooyerów, któ 
rzy  podobnie jak  w zeszłym roku, za­
prosili go d o  Białego Domu, gdzie za­
mieszka.

REKLAMA 
TEST DŹWIGNIĄ HANDLU:

Różnorodność ustaw samorządom 
wyeh odziedziczonych po b. pań­
stwach zaborczych i tymczasowość 
dekretów naez. państwa, wydanych 
w tym przedmiocie, wymagały jak- 
najryehlejszego opracowania jedno­
litych ustaw samorządowych dla ca­
łego obszaru państwa. Jednak roz­
poczęcie pracy nad projektami u- 
staw mogło nastąpić dopiero od 
chwili uchwalenia konstytucji, któ­
ra nakreśliła ogólne ramy dla or­
ganizacji przyszłego samorządu. W 
oczekiwaniu nowych ustaw samo­
rządowych sejm wstrzymał wybory 
do samorządów w b. zaborze ros. u- 
stawą z dnia 30.111.1922. Projekty 
ustaw opracowane przez min. spr. 
wewn. zostały jednak przedstawio­
ne sejmowi dopiero z początkiem 
1924 r. Zawierały one cały szereg 
usterek, naogół zaś były one dosko­
nałe. Nic nie stało na przeszkodzie, 
aby je szybko w sejmie przepraco­
wać i ogłosić w formie gotowych 
ustaw.

Niestety, tak, jak poprzednio nad 
konstytucją i ustawą o reformie rol­
nej, podobnie i nad projektami u- 
staw samorządowych rozpoczęły się 
burzliwe debaty. Partje  sejmowej 
większości nie były zbyt skłonne ob­
darzyć samorząd szerokiemi kompe­
tencjami. Przeciwnie w odróżnieniu 
od tego, co dzisiaj obserwujemy w 
prasie opozycyjnej starano się po­
zostawić jaknajwięeej omnipotenęji 
dla ciał ustawodawczych. Odnośnie 
k i ś  ordynacji wyborczej, największa 
walka rozgorzała o to, aby 
ciałom samorządowym dać ordyna­
cję 5-eio przymiotnikową, wzorowa­
ną na sejmowej, wbrew opinji nar. 
dem. i piasta, forsujących głosowa­
nie na osoby i system pluralny. Bez 
względu na ten, czy inny system 
każda partja  traktować chciała sa­
morząd jako demonę swoich wpły­
wów politycznych i odskocznie do 
najbliższych wyborów sejmowych.

W chwili przewrotu majowego 
nie nastąpiło jeszcze ostateczne u- 
zgodnienie stanowiska klubów od­
nośnie ustaw samorządowych.

Rząd pomajowy, zapoznawszy się 
bliżej z treścią projektu ustaw rzą­
dowych wybrzmieniu uchwalonem 
przez komisję administracyjną, w 
lecie 1926 r. wycofał swe projekty, 
nie mogąc przykładać ręki do robo­
ty, która groziła dalszem zabagnie- 
niem samorządu, osłabieniem pań­
stwa i wprowadzeniem polityki do 
edał samorządowych. Stronnictwa le­
wicy podjęły jednak projekt rządo­
wy jako swój i kontynuowały nad 
nim pracę w komisji administra­
cyjnej. W styczniu 1927 r. piast wy­
cofał się z kompromisu. W. Witos 
w „Ilustr. Kur jerze Codz.“ z 7. I. 
1927 r. zaatakował gwałtownie pro­
jekt, będący wyrazem kompromisu 
nar. dem. z wyzwoleniem i PPS., 
głównie z powodu 5-cio przymiotni­
kowej oirdynacji wyborczej, a specjał 
nie proporconalności, głosowania 
na listy, a nie osoby i zbyt krótki, 
bo 6-cio miesięczny cenzus zamiesz­
kania. W „Warszawiance" z dnia 25. 
I: 1927 r. podane zostały przyczyny 
zerwania kompromisu i postulaty 
piasta: odnośnie ordynacji wybor­
czej domairal się piast systemu plu-

w sejmie.
ralnego dla zabezpieczenia głosu do­
datkowego dla bywateli płacących 
podatku

Straciwszy nadzieję uchwalenia 
wielkich ustaw samorządowych, po­
szczególne kluby lewicy wniosły 
projekty małych ustaw samorządo­
wych, które w ogólnych zarysach 
zmierzały do tego, aby ustrój i or­
dynację obowiązującą na terenie b. 
Kongresówki rozszerzyć na Małopol 
skę. Z powodu rozwiązania drugie­
go sejmu projekty te nie doczekały 
się realizacji.

W, trzecim sejmie stronnictwa le­
wicowe podjęły nanowo debatę nad 
wielki ami ustawami samorządowe­
mu Ze względu na trudności osiąg­

nięcia kompromisu wniesione zostały 
przez posłów Putka i Ciolkosza no« 
we projekty małych ustaw samorzą* 
dowych. Równocześnie klub B.B.WL 
R. przez posła Polakiewicza przed* 
stawił z początkiem 1929 r. projekt 

. małej ustawy samorządowej, doma­
gającej się nieznacznych zmian w 
kierunku usprawnienia samorządu*

Jesienią 1929 r. na posiedzeniu 
komisji administracyjnej po expo­
se ministra spraw wewnętrznych u- 
cłrwałono rezolucję, w której usta­
lono, iż debaty nad wielką ustawą 
samorządową są nieaktualne. Przy­
jęto natomiast za podstawę pracy 
projekt małej ustawy samorząd# 
wej B.B.W.R.

ś. f  p.

Karol Ernest Zdębieli
Właściciel majątku Ziemskiego Jaworznik, zmarł w Jaworznika, dnia 

22 b. przeżywszy lat 55.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego w Sosnowcu na cmem 

tara miejscowy nastąpi dnia 28 b. m. t. j. we wtorek o godz. 12-tej 
w południe.

Na smutne te obrzędy zaprasza życzli wyek stroskana
RODZINA.

Uciszenie pamięoi legionów polskich
z mku 1S4§*

Jak wiadomo w walce o niepodległość 
Węgier w roku 1848-49 brało radslal 
prsesrlo 10 tysięcy polskich legionistów. 
Jednam z większych rwyei.ostW! które 
Wągry zawdzięczają polakom, była bi­
twa pod Tarcał w dniu 22 stycznia 1849 
roku. Dla uczczenia rocznicy tej bitwy 
urządził związek legionistów uroczystą 
akademie- Pierwszy przemówił rycerz 
Zoltan Czckus, pułkownik, na cześć re­
genta Wigier P. Mikołaja Horthyego i 
przyjaźni węgiersko - polskiej. Przemó­
wienie okoliesmośeiowe miał dr. Michał 
BBmbtor, były minister spraw wewną 
irsnych. Opisując przebieg bitwy pod 
Tarcal, wykazał że waleczność pnłko. 
wnika legjonów Idzikowskiego i kapita 
nów KozielnieMego i Teliórzniekiego 
przyczyniła sie do ewyeiestwa wągrów. 
W ciągu dalszym swego wykładu wspo 
mniał P. DomStSr o wojnie światowej, 
wykazując, że narodu węgierskiego nie 
można pociągnąć do odpowiedzialności 
aa wybuch wojny, albowiem parlament 
węgierski jeszcze w lipcu 1914 roku żą. 
dal załatwienia konfliktu serbskiego w 
drodze pokojowej. Węgry nie miały in­

teresu w prowadzeniu wojny. Cierpieli 
bez celu, niewinnie, podobnie jak pola- 
ey, którzy walcząc w trzech armjachi 
nieprzyjacielskich, wylewali krew bra­
terską. Wskazał na mowo Konssutha ą 
roku 1833, w której tenże podkreślił, że 
wolność narodu wigierskiego zależy od 
niepodległości Polski i dla tego trzeba 
sie starać, aby Polska odzyskała niepo 
dległość. Przemówienie zakończył p. B5^ 
motor oświadczeniem, że wolność Pol 
ski i Wągier tylko wtedy może być za­
bezpieczona, jeżeli te dwa narody poda 
ją sobie rące w walce przeciw niemiee. 
Hm imperialistom 1 moskiewskim boi. 
szewistom. Dr. Jan Bartel, wiceprezes 
stow, polaków, podziękował prelegenta 
wi za ten interesujący wykład. Po nim 
przemówił literat Jędrzej Sos, wyraża­
jąc opinję, że w interesie gospodarczym 
Polski I Wągier leży zbliżenie się ści­
ślejsze tych dwuch narodów. Po przemó 
wieniu rycerza Dezydera Falwaya Gyu 
riańa zaproponował Gabrjel Munfyan 
wysłanie adresu do marszałka Piłsud­
skiego i do p. prezydenta Mościckiego i 
wzniósł toast na ich zdrowie.

Bezrobocie wśród polaków we Francji
z wirsy przedsiębiorców francuskich.

Prasa polska we Francji po­
święca w dalszym ciągu wiele miej 
sea bezrobociu i skutkom, jakie ono 
ma dla wychodźctwa polskiego.

Władze państwowe we Francji— 
zauważa „Dziennik polski" — przy­
stępują w najbliżt rym czasie do 
szeroko zakrojonej akcji, mającej 
na celu przez zapoczątkowanie sze­
regu robot publicznych na calem 
terytorjum francuskiem zaradzić kię 
see" bezrobocia. Dziennik zapytuje, 
czy nie będą czynione jakieś trudno 
ści przy uzyskiwaniu zajęcia przez 
obcokrajowców przy tych robotach.

Dziennik stwierdza przy tej spo 
sobnoścr, że ustawa o 10-procento- 
wym kontyngencie robotnika obco­
krajowca przy rozmaitych pracach 
publicznych, finansowanych przez 
państwo”lub gminy, nie została do­

tąd uchwalona przez senat francu­
ski i nie może wobec tego obowiązy 
wać przedsiębiorców.

„Wiarus polski" przypomina, że  
w grudniu 1930 r. Francja zażądała 
100.000 robotników polskich na rok 
1931. Kierowany szczęśliwem prze­
czuciem nolski urząd emigracyjny, 
wyznaczył tylko 52.000 robotnikow 
jako kontyngent na r. 1931 do Frań 
c-ji. Co wdęcej, urząd emigracyjny 
wysłał do Francji zaledwie 27. <43 
polskich wychodźców.

Z tego wrzględii dziennik uważa, 
że, o ile dziś znajduje się 30.000 ro­
botników polskich bez pracy i do 
kraju powróciło z powodu bezrobo­
cia już okrągłe 20.000, to stało się 
to jedynie z winy przedsiębiorców 
francuskich
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Sprawa zatargu o płace w przemyśle górniczy m
Jak się przedstawia sytuacja w obecnej chwili.

Walka o płace w  górnictwie przy
Aierać poczyna coraz ostrzejsze for- 
iiy. Przemysłowcy zajęli zdecydo­
wane stanow isko, domagające się 21 
proc., obniżki, w przeciwnym razie 
grożą zaniechaniem eksportu i zam­
knięciem kopalni. Jednocześnie 
wszystkie związki górnicze w naj­
bardziej kategorycznej formie prze­
ciwstaw iły* się żądaniom przemy­
słowców', a na szeregu zebrań i wie­
ców robotniczych uchwalono nie do­
puścić do jakichkolwiek obniżek 
płac. grożąc ostatecznym środkiem 
walki: — strajkiem.

W tej walce o płace w górnic­
twie Zagłębie Dąbrowskie i Kraków 
skie pozostaje na drugim planie. O- 
becnie główna rozgrywka toczy się 
na terenie Śląska, gdzie, jak wiado­
mo, obowiązuje inne ustawodaw­
stwo niż u nas. Mianowicie, według 
obowiązujących na Śląsku przepi­
sów, w wypadkach zatargu pomię­
dzy' przemysłowcami a robotnikami 
rząd może narzucić stronom arbi­
traż, gdy' zatarg ma ostiy charakter 
i może zagrażać spokojowi publicz­
nemu. Obecnie więc główny inspek­
tor pracy inż. Klott, jako delegat 
rządu, zdecydował się sprawę zatar 
gu załatwić drogą arbitrażu. Mimo 
więc, że żadna ze stron niezwracala 
się o arbitraż, rząd z własnej inicja­
tywy powołał komisję arbitrażową, 
która przystąpiła już do rozpatrze­
nia zatargu. Jaka będzie ostateczna 
decyzja komisji arbitrażowej w tej 
sprawie — trudno przewidzieć, w 
każdym bądź razie to jest rzeczą 
pewną, że komisja arbitrażowa bę­
dzie musiała uwzględnić konieczność 
utrzymania eksportu wygla, a więc 
obniżki kosztów' produkcji, co jest 
ściśle związane ze zniżką płac robot­
niczych.

Wyrok komisji arbitrażowej, roz 
strzygająey zatarg o płace w gór­
nictwie na Śląsku, będzie miał de­
cydujące znaczenie i dla Zagłębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. Je- 
śli bowiem obniżka płac zostanie 
przeprowadzona na Śląsku, objąć ©- 
na musi Zagłębie Dąbrow skie i Kra­
kowskie.

Mimo więc stanowiska ministra 
pracy Hubickiego, który oświadczył 
delegatom robotniczym Z. Z. Z. Za­
głębia Dąbrowskiego, że rząd na 
zniżkę plac się nie zgodzi — sprawa 
ta o tyle się komplikuje, że właści­
wa decyzja wr kwestji obniżki plac 
robotniczych pozostaje wr rękach 
komisji arbitrażowej, niezależnej od 
wpływu rządu.

Wreszcie, jak to zaznaczyliśmy, 
punktem wyjścia dla prac komisji 
arbitrażowej będzie sprawa utrzy­
mania eksportu węgla. A w' sprawie 
tej rząd zajął już zdecydowane sta­
nowisko, wypowiadając się, że ek­
sport musi być utrzymany.

*  *  #

.Tak to zapowiadaliśmy, wczoraj 
w radzie zjazdu przemysłowców' gór 
niczych W Sosnowcu odbyły się ko­
lejne konferencje przemysłowców z 
przedstawicielami poszczególnych 
związków robotniczych..

W godzinach rannych pertrakto­
wali przemysłowcy z centralnym 
związkiem górników', popołudniu z 
•,Pracą Polską” i z N . P. Them.

Związek Z. Z. Z. w konferencjach 
tych udziału nie brał.

Pertraktacje z centralnym związ­

kiem górników, jak to można było 
zgóry przewidzieć, nie doprowadzi­
ły do. żadnych rezultatów.

Przemysłowcy ani na krok nie od 
stąpili od swych warunków, z dru­
giej zaś strony przedstawiciele C. Z. 
Gr. utrzymali swoje stanowisko, wo­
bec czego układy zostały rozbite.

Przedstawiciele związku pp.: se­
kretarz okręgowy Bielnik, jako prze 
wodniczący, sekretarz Angier i Pa­
puga z Z a g łęb ia  Krakowskiego o- 
świadczyli, że nie zgodzą się na żad­
ną, choćby najmniejszą obniżkę płac 
i walczyć będą do ostatka.

Jeśli weźmiemy pod uwagę prem 
je robotnicze, które obliczane są od 
ogólnych zarobków miesięcznych, to 
faktycznie obniżka płac, proponowa­
na przez przemysłowców wyniosłaby 
nie 21 proc., ale 25 proc.

Im zarobki są większe, tem pro­
porcjonalne większe są premje.

A więc z chwilą obniżki zasadni­
czych płac zmniejszą się h premje, 
co wT porównaniu z ogól nem i zarob­
kami robotnika (wraz z premją) wy­
niesie 25 proc. obniżki, czyli czwartą 
część dotychczasowych plac.

Wctaorajsze układy z przemysłów 
carni, jak oświadczyli delegaci cen­
tralnego związku górników, były o- 
statnią drogą do polubownego za­
łatwienia zatargu.

W nadchodzący czwartek, lub pią 
tek w Katowicach mą być zwołany 
kongres delegatów ze wszystkich 
trzedh Zagłębi z udziałem N. P. R-u, 
na którym proklamowany ma być 
generalny strajk.

W godzinach popołudniowych od 
była się konferencja z N. P. R„ któ­
ra również nie dała żadnego wy­
niku.

Delegaci robotników zajęli stano 
wisko, jak popizednio, wyczekują­
ce. Rokowań z przemysłowcami nie 
zerwali, ale nie dali żadnej konkret­
nej odpowiedzi, przyozem przewod­
niczący delegacji, sekretarz Rzepa, 
oświadczył, że ostateczną odpowiedź 
uzależnia od decyzji komisji arbitra 
żowej na Śląsku.

Delegacja „Pracy Polskiej”, któ­
rej przewodniczył sekretarz Łyczko 
stanęła na stanowisku, że w konfe­
rencjach przedstawicieli robotników 
z przemysłowcami winien brać n-

dział delegat minister junt pracy 
opieki społecznej.

Delegaci „Pracy Polskiej” przy­
znają, że sprawą utrzymania ekspor 
tu węgia polskiego jest kwestją nie 
zmiemie doniosłą. Wyrażają jednak 
pogląd, że przedewszystkiem ofia­
ry w tym wypadku powinni ponieść 
przemysłowcy, następnie rząd i ro­
botnicy.

Ratowanie eksportu Ayęgła pol­
skiego kosztem wyłącznie płac ro­
botniczych jest niesprawiedliwe.

#  *  *

Wczoraj w godzinach wieczoro­
wych inspektorat pracy w Sosnow 
eu otrzymał z Warszawy telefonicz­
ną wiadomość od generalnego inspek 
tora pracy, inż. Klotta, że w środę 
na godz, 11 w ministerjum pracy i 
opieki społecznej naznaczona zosta­
ła konferencja, na którą zaproszeni 
zostali przedstawiciele wszystkich 
związków robotniczych i przemy­
słowcy Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego.

Na konferencję A został również 
zaproszony inspektor pracy w Sos­
nowcu, inż. Fedei’owic*.

By dżet m. Dąbrowy KRONIKA.
ZOSTAŁ UCHW ALONY PRZEZ RADE M IE JS K Ą  W W YSOKOŚCI 1 niilj.

470 tys. zł.

Na onegdajszem posiedzeniu ra­
dy miejskiej w Dąbrowie rozpatry­
wany był preliminarz budżetowy 
miasta na 1932-33 rok. Expose bud­
żetowe wygłosił prez. Madeyski. 
Dłuższe przemówienie na temat no- 
woopracowanego preliminarza bud­
żetowego wygłosił również przewód 
niezący komisji budżetOAvo - skar- 
boAA’ej, dyr. J . Kaczkowski.

Prelim inarz budżetoAyy n a  1932-33 
rok ułożony jest w myśl rozporzą­
dzenia m inistra spra\A7 AveAvnętrz- 
nych, to jest suma budżetu nie prze 
kracza 70 procent ogólnej sumy bud 
żetu z roku ubiegłego, tj. 1931-32.

Po krótkiej dyskusji budżet zo­
stał aa'  3 czytaniach, z małemi po­
prawkami uclrwalony.

Budżet ten  przedstawia się na­
stępująco:

Wydatki zwyczajne: adm inistra­
cja ogólna 261.600 zł.; majątek ko­
munalny 1.066 zł.; spłata długów
420.000 zł.; pomiary i plany rozbu- 
d o A v y  11.790 zł.; drogi i place 107.515 
zł.; oświata 184.575 zł.; kultura i 
sztuka 13.583 zł.; zdrowie publiczne 
47.955 zł.; opieka społeczna 161.798

: zł.;-, popieranie rolnictwa 1.700 zł.; 
popieranie przemysłu i handlu 5850 
zł.; bezpieczeństwo publiczne 51.261 
zł. i różne 10.416 zl. Razem 1.285.109 
zł.

Wydatki nadzwyczajne: część
należności za auto - beczkowóz 10.200 
zł.; drogi i  place (budoAva n o  a y  y eh 
ulic) 155.40 zł.; zdroAvie publiczne
19.000 zł.

Dochody zwyczajne: majątek ko­
munalny 40.500 zł.; przedsiębiorą tAva 
komunalne 74.300 zł.; subAvencje i 
dotacje 28.500 zł.; zwroty 66.460 zł.; 
opłaty administracyjno 1.6.200 zł.; o- 
płaty za korzystanie z urządzeń do­
bra. publicznego 13.530 zł.; dopłaty 
3-T.000 zł.; udział av  podatkach pań­
stwowych 300.000 zł.; dodatki do 

.podatków państwowych 353.750 zł.; 
podatki samoistne 278.150 z7. Razem
1.210.000 zł. -

Dochody nadzwyczajne: sulwen- 
cje i dotacje 140.000 zł.; podatek in- 
AA'estA'CA'jnA' (podatek od kopalni)
120.000 zł.'

Ogólna suma preliminarza birdże 
toweąro w dochodach i rozchodach 
wynosi 1 miljon 4711 tys. zł.

O ile chodzi o zestawienie wy- 
datków to największą sumę prelimi­
nowano na spłatę długpw 420 tys. 
zł. Drugie miejsce zajmuje admini- 

tj* 264 tys. zł. i trzecie drogi i

place 262 tys. zł. W dziale oświaty 
najAviększym Avydatkiem jest u trzy­
manie szkolnictAva poAvszechnego, 
które się wyraża sumą 158 650 zł. 
Dużą część wt wydatkach stanowi u 
trzym anie lokali. Dalej opieka lekar 
ska Avynosi 12.840 zł., a wychowa- 
nie fizyczne 6.620 zł

Subwencję przyznano następują­
cym instytucjom ; towafzystAVU przy 
rodniczemu im. Kopernika 100 zł,,, 
macierzy szkolnej ks. Cieszyńskiego 
100 zł.; gimnazjum żeńskie im E. 
Zawidzkiej 250 zł.; szkole żydow­
skiej ,,Jesoda H atora” 200 zł. i pó 
100 zł.: instytutow i oświaty dla do­
rosłych, komitetoAvi ogrodu przed­
szkola i komitetowi obchodu 25-le- 
ctia walki 0 szkołę polską na szkol- 
nietAA'o polskie poza granicami pań­
stwa.

W dziale zdrowie publiczne pre­
liminowano między innemi na zadrze 
wienie miasta (park, skAA'ery, ogro­
dy naukowe) — 19 000 zl., dalej na 
walkę z chorobami zakaźnemi 1.840 
zł., na utrzymanie miejskiego ośrod­
ka zdrowia 13.605 zl. i na łaźnię miej 
ską 12.370 zł.

Opieka społeczna: w ydatki zAvia 
zane z opieką nad dziećmi 44.175 zl.; 
w ydatki związane z opieką nad star­
cami i kalekami 27.742 zł.; koszta 
kuracyjne ubogich 50.800 zł.; za­
pomoga dla obozów letnich 12.100 zł. 
i szereg drobniejszych pozycyj.
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W dziale dochodów zarząd mia­
sta przewiduje otrzymać: z przedsię 
biorstw miejskich, prowadzonych 
Ave Avlasnym zakresie 74.300 zł.; sub 
wencje i dotacje 28.500 zł.; dodatki 
do podatkÓAY państ.AvoAvyeh 353.750 
zł., dodatek do panstAA'OAvego podat­
ku przemysłowego 230.00Ó zł.; do­
datek do państwowego podatku od 
nieruchomości 55.000 zł.; dodatek 
do państwowych opłat od patentów 
akcyzowych 6.000 zł.; dodatek do 
państwowego podatku od spożycia, 
zużycia, względnie produkcyj 62-000 
z lo tA 'c b .

d is  ezyncis  
eksperymentów  
ze zdrow iem

Ni« d«jei* piq nam ów ić na nic inn«- 
go, riakomo równia dobrego.

HI I *»» udowodniony preparat ULLA profilaktyczny, urzędowo
wypróbowany.

W torek, 26 stycznia.
11.20. Kom. m eteor. gŁ wojsk. st. 11.45 

Codzienny przegląd  prasy-polsk iej. 11.58 
S ygnał czasu z warsz. obś. astr., h e jn a ł 
k rak . 12.05. P ro g ram  na  dz. bież. 12.10. 
P ły ty . 13.10. Kom. m eteor. 15.15. K om uni 
k a t gospodarczy. 13.40. Pogadanka ro l­
nicza ze Lwowa. 13.55. M uzyka. 14.00. 
P ogadanka rolnicza ze Lwowa. 14.15. 
M uzyka. 14.20. P ogadanka rolnicza p. t. 
„Jak ie  b iedy rob im y w upraw ie ro­
ślin”. 14.50. P ły ty  gram of. 15.15. C hw ilka 
lotnicza. 15.25. P rzeg ląd  czasopism ko­
biecych. 15.45. Giełda pieniężna. 15.50. 
P ro g ram  dla dzieci. 16.20. Odczyt z W il 
na. 17.10. Odczyt z K rakow a. 17,35. K on­
cert popu larny . 18.50. Rozm aitości. 19.15. 
K siążka rolnicza. 19.30. W iadomości 
sportowe. 19.35. P ły ty  gram of, 19.45 P ra  
sowy dziennik rad jow y. 20.00. F elje ton  
pt. „Duszą. W ielkopolski”. 20.15. M uzyka 
fin landzka. 21.55. Skrzynka pocztowa 
teekn. 22.10. R ecita l 'śpiew aczy. 22.40. 

- Dodatek do pras. dz. radjow ego. 22.45. 
Kom. m eteor, i kom. policyjny. 22.59. 
M uzyka taneczna z kaw. „G astrono­
m ią ”.

K A T O W I C  E.
W torek, 25 stycznia.

11.45. I r .  z W arsz. 11.58. S ygnał cza 
su z W arsz. 12.10. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 13.10. Kom. z W arsz. 13.40. Tr. ze 
Lwowa i W arsz. 15.15. C hw ilka lotu. z 
W arsz. 10.20. Odczyt z W ilna. 16.40. K o­
m unikaty 'harcersk ie- 18.50. Rozmaitości. 
19.05. Odcinek powiese. -19.20. W yrąbany  
chodnik 19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z 
W arsz. 22.50. P rogram  na dz. nast. 22.55. 
M uzyka tan. z W arsz.

OLLA
PREZERWATYWY

TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
T rzy widowiska po cenach popu­

la rnych  od 80 gr. do 2.60 zł.
W e wtorek, 26 ». m, o godz. 8.15 

wieez. „IIA U —H A L ” („Bryś”), znako­
m ita  kom edja w 3 ak tach  H odgesa i 
Percyvala , ■/. doskonałym  odtwórcą ro ­
li ty tu łow ej dyr. Tańskim  na  czele. 
Szczery sentym ent, hum or, Oraz sensa- 
cyjno-krym inalne tło tw orzą nader 
ciekaw ą całość. K oncertow a g ra  całe­
go zespołu, efektowne dekoracje proj. 
J .  Kośeieszy i pom ysłowa reżyser ja  J . 
Gołaszewskiego stw arzają  niezwykle 
ciekawe i o wysokim poziomie a r ty ­
stycznym  wudowisko.

W  środo, 27 b. ra. o godz. 8.15 wlecz. 
„Tacyśm y już są“ („M istigri") pełna 
finezji i specyficznie francuskiego dow­
cipu ’ kom edja Mi. A eharda, ukaże sią 
w środo po cenach popularnych. _ Od. 
tw órcy ról głównych pp. Zakrzyńska, 
i Gołaszewski, oraz Kossakowska, So. 
botkowska, Słupski i Tański tworzą 
zgrabny  i a rtystyczny  zespół.

W  próbach dowcipna, pełna zabaw­
nych sy tuacji, fa rsa  N eala i F em o ra
n + P o  i t n  r n l » i  w



Ogólna.
(o) Jub ileusz  a r ty s ty  i reżysera  Zyg­

m unta  Ju rk o w a . Z in ic ja ty w y  związku 
literatów  i dziennikarzy  żydowskich u- 
tw orzony został w W arszaw ie kom itet 
jubileuszow y dla uczczenia zasług 15- 
le tn ie j y racy  scenicznej zasłużonego a r  
tv s ty  - reżysera  Z ygm unta Ju rk o w a .

Kom  ii et jubileuszow y naw iązał kon 
ta k t z działaczam i społecznym i i z zrze 
szeniam i kulturalnem u w iększych m iast 
Polski, w celu urządzenia  wieczorów ju  
bileuszowych, połączonych z w ystępam i 
ju b ila ta . J a k  nas in fo rm u ją , zorganizo­
wane zostały w Będzinie i Sosnowcu 
k om itety  jubileuszow e w skład k tó rych  
wchodzą delegaci m iejscow ych organi- 
zacyj oświatowych, k u ltu ra ln o  a n y -  
stycznych i w ielbicieli ju b ila ta . N a od- 
bytyęli posiedzeniach, kom ite ty  uchw a­
liły  urządzić wieczory jubileuszow e dla 
uczczenia owocnej p ra c y  n a  pc/.u ku l­
tu ry  i  sztuki przez ju b ila ta  Z ygm unta 
Turkow a.

W ieczory to. na Których zaproszony 
ju b ila t w ystąp i w najlepszych  swych 
k reac jach  zapow iadają się n a d e r in te­
resująco i odbędą sie dn. 28- bm. w Bę- 
• N inie i -9 w  Sosnowcu.

W  sprawie II tow. w z . k rfedy tv
w Sosnowe

lieum atycy  i cierpiący n a  bóle n er­
wowe winni we w łasnym  in teresie  na­
tychm iast wypróbować znane ze swej 
skuteczności tab le tk i Togal. Togal bo­
wiem niety lko  uśm ierza najsroższo bó­
le. lec--. v.' n a tu ra ln y  sposób usuw a 
p ierw iastk i ehprobcc*órczc. r Nieszko­
dliwe dla serca, ż d a d k a  i innych or­
ganów'. Przeszło 60b) lek a rzy  wyraziło 
swe uznanie dla skuteczności działania 
Togalu. W e wszystkich aptekach. Cena 
Zł. 2.—.

Z Kicie.
(k) P rzypom niał sobie... S łom ka J’o_ 

masz, zam w K ielcach przy  ul. Nie_ 
podległości 9, zameldował, że w listo­
padzie 1930 r., jego czeladnik K aługa 
Eugeniusz, zam. w  K ielcach przy  ul. 
K raezow skiej 5, podczas nieobecności 
poszkodowanego, sk rad ł m u z m ieszka­
n ia 5 p a r  cholewek lakierow ych, wart. 
30 zł.

(k) Zasypani... D nia 22 b. m. W ąso­
wicz Józef, la t 16 i P ią ta  Józef, la t  17, 
m ieszkańcy w si Prom -nikn,. gm. P ie ­
koszów, pow. kieleckiego, w czasie wy­
bieran ia  p iasku, zostali przyw aleni o- 
berw aną ziemią. Po upływie około 15 
m inut p rzy  pom ocy mieszkańców te j- 
sc wsi ziemią odkopano, przyczem Jó ­
zefa W ąsowicza wydobyto już nieży_ 
wego, a P ią tą  Józefa  siln ie  potłuezo. 
nego.

D ziąkując uprzejm ie za łaskaw e po­
ruszenie na  lam ach ,.Exprcsu Zagłębia 
spraw y I I  w zajem nego kredytu , niniej- 
szem oświadczam, że, na  podstaw ie ze­
b ranych  wiadomości, in teresy  wierzycie 
li tego t-wa są niczem nie zabezpieczo­
ne. Będące w likw idacji I I  t-wo wzajem 
nego k red y tu  nie posiada żadnego śla­
du w re jestrze  sądowym, jak o  spółdziel 
nia, wobec czego form aln ie  o likw idacji 
tegoż nic n ie  wiadmne, a więc nie moż­
na  stwierdzić, jak ie  są ak tyw a i pasy . 
wa poeiehu likw idow anego t-wa. P łac  
przy  ul. W iejskiej w Sosnowcu, o prze 
strzeui 157 prętów  kw adratow ych, uaby 
ty za pieniądze w kładców rzeczonego 
t-wa, do obecHej chw ili je s t p ryw atną 
własnością, n iezarejestrow anych  w są­
dzie likw idatorów , którzy poszukują 
kupca już od dłuższego czasu i plac ten 
nie posiada żadnej wzm ianki w hipo­
tece sosnowieckiej, na ezyje właściwe 
im ią został na  licy tac ji nabyty?

Jak o  jeden  z pcw ażniejszych wie­
rzycieli om aw ianego t-wa, posiadający 
3.860 rub li oszczędności przedw ojen­
nych, prosiłem  w czerwcu roku  ubic. 
głego pana Jansona, aby  przepisał ów 
plac na irnią w ierzycieli, k tórzy w od­
pow iedniej m ierze-podzielą się tym  pla^ 
com i, celem u ła tw ien ia  te j procedury, 
sporządziłem  w łasnym  kosztem urzędo­
wy p lan  placu. P la n  jednak  znalazł się 
w rękach pośrednika Czernichowskiego, 
gdyż p- Janson  u w am  za konieczne

plac spieniężyć i w ierzycieli podzielić 
gotówką.

Z uw agi, że place w obcenej chw ili 
niepomiernie- s tan ia ły  i, b iorąc pod u- 
wagę, żc przedw ojenni w ierzyciele t-wa, 
z powodu krzyw dzącej w aloryzacji ich 
wkładów na  18 proc oraz anulow ania 
procentów, ponieśli i tak  olbrzym ie s tra  
ty, zmuszony jPatero na  drodze p ub li­
cznej prosić opiekunów tego placu w o- 
sobaeh pp. K  Kozłowskiego, J .  Choiń­
skiego i F . Jan so n a  o łaskaw e w ynale­
zienie środków, aby w ierzyciele I I  wz. 
kr. dalszych s tr a t  uu bezgranicznem  o. 
czektwaniu już nie ponosili. W obec b ra  
ku re je s tru  sadowego, w ym ienionych 
panów, za form al ayeh likw idatorów  u- 
zuawać nie można.

Uważając, że przepisanie praw  włas 
nośei om awianego placu przy  ul. W iej 
skiej na  rzecz w ierzycieli byłoby jed y . 
nym spraw iedliw ym  zakończeniem roz 
rachunku  z ludźmi, którzy swoje oszczę­
dności zaufa li t-wu. — N a nasadzie zaś 
pai*. 17 p. 8 (uwaga) s ta tu tu , w razie l i ­
kw idacji t-wa, w kJadćy m ają  pierw - 
szeństwo do odbioru swych pieniędzy i 
nie mogą, ponosić żadnych s tra t, albo­
wiem za eałeśe oszczędności odpow iada­
ją  członkowie.

Dobrzeby było, ab y  inni w kładcy po 
rozum ieli się ze m ną w celu wszczęcia 
wspólnej ak :,J  d la  zabezpieczenia 
swych pieniędzy.

Celestyn P rzy tu łsk i.

ZJA ZD  P R Z E D S T A W IC IE L I PRA- 
CGWNLKÓW SAM ORZĄDOW YCH 

W  W A R SZA W IE.
W  ubieg łą  niedzielą w lokalu  bank® 

kom unalnego w W arszaw ie odbył się, 
zjazd prezesów i delegatów  związków.! 
pracow ników  sam orządow ych powiato-j 
w ych E zpłite j. W  zj śdzie tym  z ram ie 
n ia  sejm iku bądzińskiegp b ra li udział:' 
sekr. W. N arb u ft i y. F u le rska .

Z Zaw iercia w yjechał n a  zjazd sekre 
ta rz  w ydziału  powiatowego, p. B abiarz,

Ze s t r g c S i u  przed ś l u b e m  tirapnął

Z Sosnowca.
(s) R ada  szkolna pow iatow a w Sos­

nowcu zaw iadam ia swych członków, że 
w dniu 28 bm. o godz. 17 odbędzie się 
posiedzenie w ydziału wykonawczego ra  
ely szkolnej pow iatow ej, a o godz. 18 po­
siedzenie rad y  szkolnej pow iatow ej w 
pełnym  komplecie.

(s) Kradzieże. N ieznani-złodzieje do­
sta li się na s try ch  domu nr. 10 przy ul. 
D ługiej, skąd sk rad li B ronisław ie Dam- 
kow skiej różną bielizną, w art. 170 zł.

— Zapomocą oderw ania kłódki, nie- 
w ykryci złodzieje dostali sią do kom ór­
k i M icha ła  Gradowskiego (Sucha 36), 
skąd sk rad li dwa. królik i.

PANNA ANIELA STRACIŁA
v Do zamieszkałej w Zawierciu 

przy ul. Kruczej 13, Anieli Frączek 
smalił oddawna cholewki piękny 
młodzian p. Feliks Styczeń. (Blanow 
ska 1).

Adorator p. Anieli stale unikał 
rozmowy na temat' ślubu i spraw z 
nim związanych., pragnąc widocznie 
okres narzeczeństwa przedłużać w 
nieskończoność. O n e g d a j  panna A- 
niela przyparła do miiru pana Felik­
sa, który zgodził się dać. na zapowie 
dzi.

NARZECZONEGO I 10 ZŁ
Stało się jednak coś nieoczeki­

wanego.
W drodze do plebanji p. Feluś 

wyłudził od panny Anieli 10 zł. i 
każąc jej czekać na siebie znikł jak 
kamfora. f

Po parugedzinnem bezskutecz- 
neiii oczekiwaniu, panna Aniela o- 
pcwiedziała o całem zajściu w ko- 
misar jacie.

Policja poszukuje tchórzliwego 
amanta.

T rag iczne  s k o ^ i  b rak u  onieki n a d  d z iec in
3.Ł E 1N I CH ŁO PIEC  ZABIŁ 2-LETN IEG O  B R A JA

Onegdaj we wsi Marcinów pod 
Zawierciem miał miejsce. tragiczny 
wypadek.
- W domu należącym do Jana Mi- 

gdała bawili się bez żadnej opieki 
jego dwaj synkowie 2-lei ni Stani­
sław i 3 i pół letni Czesław.

W pewnym momencie mały Cze­
sław. bawiąc się leżącą na nizkiej

ławce dubeltówką spowodował wy­
strzał, kładąc trapem na miejscu 
swego młodszego brata 2-letniego 
Stanisława.

Jak wykazało śledztwo, dubeltów­
ka należała do Bolesława Bryiy, 
który posiadając ją bez zezwolenia 
przechowywał ją u Migdała.

Z Rędzina.
(b) Osobiste. S ta ro sta . J . Boxa wró­

cił w dniu  w czorajszym  z czterotygo­
dniowego u rlopu  wypoczynkowego i o- 
b jał urzędowanie.

(b) Zebranie drobnych kupców z 
Łagiszy i Sarnow a, l a n a '31 b. m. w sali 
s traży  ogniowej w Ł agiszy odbędzie 
sią organizacyjno zobrame- drobnych 
kupców, zam ieszkałych w Ł agiśzy i 
Sam ow i:' N a zebraniu  tern try  głosi re . 
feral; na  tem at organizow ania, sią ku- 
piectw a polskiego, p. II. K ick i, wice­
prezes-stow arzyszenia drobnych kup . 
ców w D ąbrow ie.

(b) K radzież spedui. Za pomocą k lu . 
eza dosta ł-sią  onegdaj złodziej do ra ie . 
szkan ia  A leksandra D ttrczyńskiego, 
zam. przy ul. Sąezcw skiej 11, skąd 
sk rad ł spodnie, w artości .10 zl.

Z Czeladzi.
(c) Nowa placów ka n a  teren ie  Czela. 

dzi. Odbyto sią organizacyjne zebranie 
kola m łodzieży-lig i m orskiej, i kolo? 
n ja ln e j, z udziałem  m jr. Radzi ulewie za 
i  sekr. Goździaka z okręgu śląskiego. 
N a zebranie przybyło  30 osób. głów nie 
młodzież i przedstaw iciele władz. O bra 
dom przew odniczył p. J a n  Żyłka.

O celach i  dążeniach kola mi odzieży 
lig i. m ówił sek re ta rz  okręgowego 
zw iązku p. Goździak. N astępn ie  m a jo r 
R adziulew icz przedsta w ił znaczenie mo_ 
rza  d la  Polski.

W  dalszym , ciągu zebrania-dokonano 
w yboru zarządu. P rezesem  obrano p. 
P . W yderkę, sekre* arzem  p. J . Żyłką* 
skarbnik iem  p. Ja n in ą  K owalczyków nią, 
członkam i zarządu  p. E. Tylca, p. St. 
Szkoenego. W ybór kom isji rew izyjnej 
n astąp i na nastąpiłem  zebraniu.

Z Dąbrowy.
„BIAŁY TYDZIEŃ" w D Ą B R O W IE  

GÓ RN ICZEJ. M am y -zaszczyt zaw iado­
m ię naszych Szanow nych K iijen tów , że 
w ty m  ro k u  rozpoczynam y reklam ow ą 
sprzedaż b ia łych  tow arów  pod nazw ą 
B ia ły  T ydzień w- d n iu  8-ym lu tego  r. b., 
w poniedziałek. Milo nam  jest p rzy tej 
okazji zaznaczyć, że, dzięki stałem u roz 
wojow i naszej firm y  i w iększym , w y­
jątkow o korzystnym  tranzakcjom  z na 
szymi dostawcam i, będziemy sprzeda­
w ali to w ary  podczas B iałego T ygodnia 
po cenach niesłychanie niskich, niezna 
nycb  dotąd w Zagłębiu.

„MAGAZYN W SPÓŁCZESNY", 
D ąbrow a Górnicza, ul. K rólow ej, 

Jad w ig i Nr- 2. Telefon 1-10.

Mąż za nnłjw j
jgaaag*- POWSESu 

58 —  — ■
Akt ten napisany bardzo zręcz­

nie i logicznie w konkluzji swojej 
był bez litości. Zdawał się on dowo­
dzie w sposób nie ulegający zaprze­
czeniu, że Magdalena Galłięr winną 
jest zbrodni dzieciobójstwa we współ 
ce z niejakim Juijuszem Mercięr, 
którego miejsca pobytu nie chce wy 
dać umyślnie i paraliżuje, a przy­
najmniej stara się w błąd wprowa­
dzić sprawiedliwość przez niedo­
rzeczne zeznanie i romantyczne ziny 
ślenia. Akt ten opowiadaj wszystkie 
szczegóły, znane czytelnikom _ od 
chwili wejścia komisarza policji do 
domu przy ulicy Ernestyny, gdzie 
znalazł młodą kobietę leżącą bez 
przytomności.

Słuchając tego strasznego oskar­
żenia, Magdalena zwróciła pełne łez 
oczy na krzyż stojący na stole i ukry 
wszy twarz w dłonie, łkała boleśnie.

Widziała się zgubioną bezpowrot­
nie; na próżno mówiła sobie, że jest 
niewinną, zbrodnia jej wyda wala.się 
jasną jak dzień. Wobec faktów po­
danych przez akt oskarżenia, niepo- 
dóbieńsiwo było, by sędziowie mo- 
jdi wę zawahać c.lioć na chwilę.

Młody adwokat, broniący ją z u- 
rzędu, nachylił się ku niej i szepnął:

— Odwagi, a przedewszystkiem 
nadziei! Nic niema jeszcze stracone­
go... Niech panią nie przestraszają i 
nie mieszają ani pytania, jakie ci 
dawać będą, ani publiczność. Odpo­
wiadaj pani swobodnie i śmiało.

Rozpoczęło się badanie-.
Po kilku wstępnych formalnoś­

ciach, prezes sądu zapytał:
— Magdalena Galłier,. czy zaprze­

czasz, żeś zamordowała, swe dziec­
ko1!

Młoda kobieta zadrżała calem cia 
łern, lecz przypomniawszy sobie ra 
dę obrońcy, podniosła głowę i gło­
sem łagodnym lecz stanowczym, od­
rzekła :

— Tak, panie, zaprzeczam!... Za 
przcczam ze wszystkich sil moich!... 
Tak powiedziałam już tym panom, 
którzy mnie badali, powtarzam i w 
tej chwili, że nie popełniłam zbrod­
ni, o jaką mnie obwiniają. Samo jej 
wspomnienie budzi we mnie zgrozę! 
Byłam nieszczęśliwą, opuszczoną, 
pozostawiona, by lain samej sobie, 
prawie umierałam z głodu., ale jeśli 
walczyłam z opuszczeniem. nędzą 
i głodem, to dla-tego, iż. podtrzymy­
wała mnie nadzieja, że uścisnę dra 
gą istotę, jaką nosiłam w mcm ło­
nie... Tłez to razy w tych strasznych, 
długich chwilach zwątpienia przy­

chodziła mi myśl pozbawić się ży­
cia!... lecz jeśli me uczyniłam tego, 
to tylko przez wzgląd, że wtedy oka 
zakałym się złą matką i. że zabiera­
jąc wraz z sobą do grobu dziecię, 
popełniłabym czyn, o jaki jestem o- 
skarżoną w- tej chwili. Byłam ofia­
rą nikczemnika, a mnie podejrzewa­
ją,- że z uporem ukrywam miejsce 
jego pobytu i chcę wprowadzić w 
błąd sprawiedliwość.!... Ależ ja po­
wiedziałam prawdę,, nie zmyśliłam 
ani jednego słowa. Dlaczegóż mia 
łabym bronie zbrodniarrza, który 
ranie zgubił ? To nie człowiek, lecz 
potwór! Usiłował mnie zamordować, 
zabił moje dziecię... i jabym go osz­
czędzała'? Gdybym tak postąpiła, na 
leżałoby innie stawić nie przed są­
dem przysięgłych, ale odesłać do do 
mu obłąkanych!... Gdzie dzisiaj znaj 
duje -się ten nikczemnik, gdzie się 
ukryli nie wiem, ale bez wahania 
oddałabym życie moje, gdybym mo­
gła lataj, w tej cłro iii powtórzyć mu 
to samo i wykazać moją niewin­
ność: To ,co mówię, jest prawdą, jest 
święta prawdą! Przysięgam na nią 
wobec Boga!

Nic mogła mówić dalej, gdyż za­
brakło. jej tchu.

Głos jej z początku dość silny, 
stał się w końcu cichym, stłumionym 
przez' łkanie-

Na sali wśród publiczności kobie

ty płakały, wielu mężczyzn nie mo­
gło ukryć wzruszenia.

Juljasz Claude był wzburzony. 
Na chwile otworzył usta i chciał się 
podnieść, by zawołać-

— Wszystko, co ona powiedziała, 
jest prawdą, gdyż widziałem sam 
zbrodniarza, zakopującego ciało 
dziecka na cmentarzu.!

Ale nie. powstał i nie powiedział 
tego.

— Poczekam jeszcze — pomyślał 
— będzie czas na to.

Badanie rozpoczęło się znowu.
Prezes pragnąc jak najspieszniej 

odzyskać wrażenie, utracone przez 
oskarżenie W skutek odpowiedzi Ma­
gdaleny, zarzucił ją pytaniami, usi­
łując ją zmieszać i pochwycić na 
sprzeczności. Ale młoda kobieta, od­
powiadała jasno, przytomnie, nie 
okazując najmniejszego zmieszania. 
Powtórzyła wszystko, co zeznała 
przez sędzią śledczym^ i prokurato­
rem. opowiedziała swój stosunek do 
Mereiera i chwile rozwiązania, pod­
czas którego zbrodniarz chciał uwol 
nić się od niej przez uduszenie.

Opowiadanie to wywołało wśród 
publiczności tak głośne okrzyki 
zgrozy, iż prezes zagroził opróżnia 
niem sałi.

d. c. n.
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Jak czytać bilans banku polskiego.
Zaluteresowanl© sprawam i gospoda? 

eacmi zwłaszcza na  ich finansowym a«L 
eiaka wzrasta w naszem społeczeństwie. 
Przeważna część obywateli sd&je eobła 
jnż sprawę z tego, że pomyślny ros^xkS 
stosunków gospodarczych w k ra ju  wpły 
wa z jednej strony na pomyślny bieg 
gospodarki pańsiwcwej, s drugiej fitro 
ny odbij aq bezpośrednio i pośrednie 
ca stanie interesów poszczególnych je­
dnostek. Niepomyślne ksataltew anie sic 
stosunków gospodarczych w k ra ju  po. 
ciąga za sobą niepowodzenia gospodar­
cze jednostek, kurczenie się ich docho v 
dów. Przykładów na potwierdzenie te­
go mamy obecnie bardzo dużo i niemal 
każdy z obywateli przytoczyć mógłby 
taki przykład z własnego doświadcze­
nia. Mówiąc, ogólnie, przesilenie gospo 
dareze ograniczyło dochód poszczegól­
nych jednostek, zespołów, crgauizaeyj 
społecznych, a tein samem zmniejszyło 
dochody skarbu państwa, co zmusiło de 
ograniczenia wydatków państwowych. 
Zmniejszenie sic dochodów państwa 
wpłynęło z jednej strony na podwyż­
szenie stawek podatkowych, z drugiej 
— na zmniejszenie sum, przeznaczo­
nych na "wydatki, a wiec z jednego I d ra 
giego powoda interes poszczególnych je 
dnostek na tem ucierpiał. Z tyeh wsgłe 
dów całe społeczeństwo i poszczególne 
jednostki pilnie obserwują informacje 
o kształtowaniu się n nas konjunktury 
gospodarczej. W inform acjach tych po 
azuknją wskaźników, któreby mogły im 
służyć za horoskopy rozwoju sytuacji 
na dnie najbliższe.

Wśród zagadnień gospodarczych na 
pierwsze miejsce wybija sic sprawa rów 
no wagi budżetu i stałości naszej walu­
ty. źródłem najlepszyeh informaeyj, je 
śli chodzi o sytuacje naszego złotego są 
komunikaty, wydawane co 10 dni o sta. 
nie bilansu banku polskiego. Ale ale 
wszyscy potrafią je  czytać ze zroznmie 
niem, ponieważ stoi temu na przeszko­
dzie fachowa term inologja. Już samo 
słowo „bilans" nie dla wszystkich jest 
zrozumiałe. Tymczasem oznacza Oko 
poprostu zestawienie tego ,eo bank w 
danej chwili „ma" i co „winien". Pozy. 
cje „ma“ nazywają się — „aktywami", 
pozycje „winien" — „pasywami". 
Wśrórf pczyeyj aktywnych na pierwszy 
piaD wybija sie naturalnie zapas złota, 
tego kraszezu, na którym  oparta jest 
wartość papierowych banknotów, d ru ­
kowanych przez bauk, co znów nazywa 
sle emisją.

Poza kruszcem złotym podstawę dla 
druku banknotów papierowych stano­
wi zapas, posiadanych przez bank pie­
niędzy innych krajów, które również o- 
piorają emisje swych banknotów o za­
pasy, posiadanego złota. Dlatego też da 
ne o wzroście, łub soadku zapasu krusz 
eu złotego, czy też walut cagrs nieś­
nych, zwajfcych w bilansach oficjal­
nych „dewizami zagranicznemu", są rów 
nici ważne dla zorjeatcwania się w sy. 
taacji banku polskiego, a więc w sytua­
cji naszej waluty. Te zapasy złota i de. 
wiz nazywają się rezerwami za licz o- 
nemi do pokrycia obiegu wydrukowa­
nych banknotów. Bez tego pokrycia pie 
niądz papierowy straciłby całą swą war 
tośe. Są również rezerwy, nie zaliczono 
do pokrycia, składające się też z walut 
zagranicznych (raniej pewnych), nie od­
gryw ają one jednak zasadniczej roli w 
zabezpieczeniu kursu własnego pienią­
dza. W pasywach odpowiednikiem tych 
rezerw jest pozycja obiegu banknotów. 
Zadaniem polityki bankowej jest u trzy 
manie odpowiedniego stosunku miedzy 
temi rezerwami a obiegiem biletów ban 
kowych.

Obok obiegu banknotów niemal rów 
norzędae znaczenie posiada pozycja tak 
zwanych natychm iast płatnych zobowią 
zań banka czyli długów, wynikających 
z obrotu międzynarodowego i wewnę­
trznego, które mnsi bank pod groźbą o- 
głoszenia niewypłacalności pokrywać 
w każdej chwili, gdy tego zażąda wie­
rzyciel. Pokrycie obu tych poaycyj; o- 
biegti pieniędzy papierowych i natyeh 
miast płatnych długów — zapasem zło. 
ta i dewiz zagranicznych musi wynosić

eonajmaŁsj w.edlug statutu haska pal- 
ekiego 49 proa, a pokrycie szuaesa sło„ 
tem —■ 3$ proc N s passęśeis pekryek) 
to w banka polskim w pierwszym wy­
padku wyższe jest o 8, a w, drugim — S 
12 proe. wyższe ©d wymagań statutu.

Przy czytania bilansu banku polskie 
go zwrócić uwagę należy jesses© na po 
sycje: „portfel wekslowy" i „poiycski 
sastawowe". Wysokość portfelu weksla 
.wego esy U sumy, jakie bank pożyczył 
w zamian za otrzymane weksle (dyskon­
to), jak  i wysokość pożyczek z&slawo­
wych świadczy o tętnie życia gospo­
darczego kra ju  i o polityce gospodar­
czej banku. Wzrost tyeh kredytów
świadczy z jednej ..strony o braku go­
tówki na rynku, a  jednocześnie o przy­
chylnej pomocy dla żyeis gospodarcze, 
go ze strony banku. Spadek zaś tyeh po 
syeyj świadczyć może o wstrzymania 
kredytów przez bank wobec trudnego 
położenia jego finansów, bądź też o na­
sycenia rynku prywatnego w dostatec* 
ncj mierze gotówką. W tym ostatnim 
wypadku zwracać należy uwagę na 
wzrost, lub zmniejszenie się obiegu ban 
knotów Zmniejszenie się tego obiegu 
przy zwiększeniu portfelu wekslowego 
osnaeza pogłębienie się przesilenia go.

spodaresssgo, a rwiękssenie się obiegu 
banknotów przy zmniejszeniu się port- 
feta wekslowego — oznacza poprawę 
pyiuacji gospodarczej.

CGIŁA7. W IĘ C EJ ZŁOTA 
W SKARBCU BANKU POLSKIEGO.

Bilans banku polskiego za drugą de 
kadę stycznia b. r. wykazuje wzrost za­
pasa ułota o 29 iys. zł, do sumy 8011441 
tya, zł. Pieniądze i należności zagranicz 
ne do pokrycia zmniejszyły się o 19.379 
tys. sL do sumy 78.027 tys. zł., niezali- 
smrae zaś do pokrycia zmniejszyły się o 
6.184 tys. do sumy 117.931 tys.

N atychm iast płatne zobowiązania 
wzrosły o 14.024 tys. zł. do sumy 277.417 
tys. Obieg biletów tankowych zm niej. 
szył się o 57.761 tys. i wynosi 1.07S.244 
tys. zł.

Stosunek procentowy pokrycia obie. 
gu biletów i natychm iast płatnych zobo 
wiązań banku wyłącznie złotem wyno­
si 44.20 proc., czyli o 14.20 proc. ponad 
pokrycie statutowe. Pokrycie kruszco­
we walutowe wynosi 50.01 proc., czyli n 
10.01 proc. ponad pokrycie statutowe. 
Wreszcie pokryeic zk>*em samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 
55.6-1 proeeńt.

K ursa Przygotowawcze Murarsko - Ciesielskie do Egzaminów Mistrzow­
skich T-wo Popierania Szkoln. Zawodowego w Zagł. Dąhr. zawiadamia za. 
interesowanych, że z początkiem m-oa lutego otwiera:

DZIENNE KURSA DLA KANDYDATÓW NA MISTRZÓW MU­
RARSKICH I CIESIELSKICH.

Kursa trwać będą od 4 lutego do 31 marca br. Nauka odbywać się bę­
dzie w godz. rannych od 8 — 14, względnie na życzenie słuchaczy w godz. 
wieczornych. • . . . .

W zakres program u wchodzą wszystkie przedmioty, których znajo­
mość wymagana' jest przy egzaminach mistrzowskich.

Opłata za kur* wynosi zł. 180. Przy zapisie najeży wnieść zł. 50. W y­
kładają siły wykwalifikowano.

Zapisy przyjmuje i inform acji udziela codziennie oprócz sobót i 
świąt od" godz. 18 — 20 kancełarja kursów T-wa. Sosnowce, ul. W awel 13.

UiąnipiMm komisja porozumiewawcza
Zawierciu.w

Od dłuższego czasu istnieje w Za­
wierciu międzyszkolna komisja po­
rozumiewawcza, w skład której 
wchodzą kierownicy szkół powsz-eeh 
nyck i średnich z inspektorem szkol 
nyrn. p. Tomaszem Kucharczykiem 
na czele.

Zadaniem komisji porozumiewaw­
czej jest nawiązanie ściślejszego kon 
taktu między nauczycielstwem 
szkół powszechnych, a średnich- roz 
toczenie opieki nad młodzieżą, usta­
lenie kontaktu z rodzicami, urządza­
nie hospitacyj międzyszkolnych o- 
raz wzmocnienie ideowTego stanowi­
ska nauczycieli w jego bezinteresew 
nej praoy społecznej. Dziedziną, wT 
której najsilniej wystąpiła dotych­
czasowa działalność komisji poro­
zumiewawczej jest praca wyehowaw 
cza, kwestja kin, kolonij letnich za­
baw towarzyskich i wszelkiego ro ­
dzaju uroczystości szkolnych.

Na ostatniem pcsfSdzeniu komi­
sji, które odbyło się pod przewodnic­
twem inspektora szk. p. Kucharczy­
ka postanowiono w bieżącym roku 
uroczyście obchodzić dzień imienin 
prezydenta itzpiite.] prof. Ignacego 
Mościckiego. Na program uroczysto 
ści 1-go lutego złoży się: nabożeń­
stwo' o godz. 10-ej, wieczorem uro­
czysta akademja. W dniu imienin 
marszałka Józefa Piłsudskiego, po 
nabożeństwie, w którem weźmie- u- 
dział młodzież s z k o ln a ,  odbędą się 
we wszystkich szkołach poranki, 
wieczorem zaś dla naszej młodzieży 
i ich rodziców akademje.

Celem pogłębienia wiadomości fa 
cbowycb i zaspokojenia potrzeb in­
telektualnych postanowiono zwrócić 
się do kuratorjum  szkolnego o urzą­
dzenie kursu pedagogicznego dla 
całego nauczycielstwa m iasta Za­
wiercia.

Czy powiat w teszczow ski prowadzi akcją
LIST BEZROBOTNEGO DO „EXPRESU ZAGŁĘBIA".

Wśród wielu listów, jakie nadchodzą 
codziennie do naszej redakcji od bez­
robotnych, na szczególną uwagę zasłu­
guje list robotnika z wloszceowsk-iego 
(woj. kieleckie), który poniżej zamiesz­
czamy:

Szanowny Panie Redaktorze!
We wszysikieh powiatach woj. kie­

leckiego, jak się czyta w gazetach, jest 
bardzo duże zainteresowanie akcją po­
mocy bezrobotnym. Tymczasem powiat, 
włoszczowski sprawą ulżenia doli bez­
robotnych bardzo mało się zajmuje Po­
wróciłem z F rancji w marcu 1930 roku 
z robót kontraktowych. Byliśmy tam 
(polscy robotnicy) bardzo wyzyskiwani. 
Pracowaliśmy w dokach okrętowych. 
Jestem  zdolnym ślusarzem, pomimo to, 
po przyjeździe do kraju , nie mogę zna­
leźć pracy.

Po wyczerpaniu wszystkich środków 
zdobycia jakiejkolwiek pracy, nie ebcąs

dopuścić do głodowej śmierci mojej ro­
dziny, zwróciłem się z prośbą do wy­
działu opieki społecznej w starostwie 
•wło»iczowskiem. Prośbę m oją przyjęli
1 przez cztery miesiące nie mara żadnej 
odpowiedzi. Pozatem, na skutek okól­
nika izby rzemieślniczej, cech ślusar­
sko - kowalski w Szczekocinach posłał 
spis swych bezrobotnych członków. 
Myślałem, że może tu otrzymam jaką 
pomoc. I  tyra razem się ' zawiodłem. 
Zwracałem się jeszcze o pomoc do ma­
g istratu  w Szczekocinach, to mi odpo­
wiedzieli, że zapomogi nie mogą -mi 
dać, bo jestem młody i zdrowy i  powi­
nienem zapracować (!?)

Zapytuję się gdzie? Prc.ecież ja od
2 la t  szukam jakiejkolw iek pracy i bez­
skutecznie.

A. EŁIJASZ. 
Szczekociny, 22. I. S2 r.

(d) „Urwis" Staraniem  uczniów wy­
działu mierniczego państwowej szkoły 
górniczej i hutniczej z udziałem abi- 
turjentek żeńskiej szkoły hadlowej w 
Dąbrowie w dniu 3 j utego r. b. w sali 
kina „Kometa" zostanie odegrana sztu­
ka; grana z wielkiem powodzeniem na 
wszystkich scenach polskich p. t. „Ur­
wis", pełna humoru farsa B. Katerw y 
w 3 aktach. Dochód z przedstawienia 
przeznacza się na poraoec naukowo ucz 
niów. Początek punktualnie o godz. 7 
m. 30 wieczorem. Reżyserował p. Hem. 
ryk  Kowalski.

Z Zawiercia.
(z) Wypadek przy pracy.. W  ub. so­

botę, zatrudniony przy robotach miej­
skich na t. zw. hałdach Hulczyńśkiego, 
robotnik W ładysław M arszałek został 
przysypany ziemią. Lekko poturbowa­
nego Marszałka, w stanie rdebudząeym 
obaw. przewieziono na kurację do szpi­
ta la  kasy chorych.

Z Olkusza-
(ol) Przed wyborami w Olkuszu. W 

związku z rozpisaniem nowych wybo­
rów do rady miejskiej w Olkuszu, odby 
ła się konferencja w starostwie olku- 
skiem, w której wz ęii udział przedsta 
wieiele miejscowego LiBWR. i ugrupo­
wań mieszczańskich.

Narazie konferencja nie dała żadue 
go wyniku z powodu rzekomej uchwały, 
zapadłej poprzedniego dnia na zebraniu 
mieszczan, aby do urny wyborczej iść 
osobno, bez łączenia się z Innem ugrupo, 
waniem.

Mieszczanie urządzili kilka przedwy 
borc-zyeb zebrań w poszczególnych dziel 
nicach miasta.

(ol) Postrzelenie gajowego. W lasach 
m ajątku Minoga jacyś niewykryci osob 
niey postrzelili w ubiegłą niedziele, ga­
jowego tych lasów, W ładysława Muzy 
ka, poczom zbiegli.

Po udzieleniu pomocy przez dr. Pen 
kałę ze Skały, gajowy leczy się w domu 
Stan jego nie jest ciężki.

Ze sporlu
ZAWODNICY ŻYDOWSCY Z SOS­

NOWCA ZWYCIĘŻYLI W WARSZA­
WIE.

W ub. niedzielę odbyły się w W ar­
szawie pierwsze zawody gimnastyczne 
o mistrzostwo zwfTązkn żydowskich klu­
bów sportowych ,-Makabi" w Polsce.

Dotychczas w żadnej gałęzi sportu 
nie odbywały się mistrzostwa żydow­
skie, ponieważ organizacja „Makabi" 
nie czuła się na siłach, aby zrealizować 
imprezy, wymagające dużej sprawności 
zawodników.

Nic więc dziwnego, że sportowcy ży­
dowscy w całej Polsce z wielkiem zain­
teresowaniem oczekiwali w yniku pierw  
szych żydowskich zawodów o m istrzo­
stwo w Polsce, tembardziej, że m iały 
oue na celu wyeliminowanie najlepszej 
drużyny reprezentacyjnej na t, zw. 
„Makabiadę".

Ogólnie przypuszczano, że prym  na 
zawodach weźmte Warszawa. Tymcza­
sem wbrew przewidywaniom okazało 
się co innego.

Na ezolo wszystkich drużyn wysu­
nęła się drużyna z Sosnowca, k tó re j po­
ziom pod względem technicznym, okre­
ślono na m iarę średniej klasy europej­
skiej.

W szystkie pierwsze m iejsca zdobyte 
zostały przez sosnowicznn.

Na ogólną liczbę 10 zawodników 
(mężczyzn) pierwsze miejsce zdobył M.
T ra js te r z Sosnowca, 2 -g ie  1. Sztaj
nie z Sosnowcu, 5-te — C ytryn Hersz 
z Sosnowca i 6-te Froelitcw ajg z Sos 
nowea. Zawodnicy z Będzina zdobyli 
8-me miejsce — H. Meioeh i 9-t.e — Bo­
rzykowski.

Z kobiet pierwsze miejsce zdobyła 
sosnowiezanka p, Gełdbartówna, 3-eic— 
1. Pinkusó vma z Będzina, 5-te — I. Kuro 
feldówna z Sosnowca i 6-te L. Grajca- 
równa również z Sosnowca^

Należy powinszować kierownikowi 
drużyny sosnowieckiej, k tóry  potrafił 
postawić ją  na takim  poziomie. o-------

CHRYSTUS I ŻYDZI.
„Największy syn Izraela".

Wychodzący w Ameryce „Je­
wish Book Bulletin" przytacza na­
stępujący ciekawy wypadek. W bóż­
nicy w Śt. Lous (M issouri)odprawił 
rabin Issennann nabożeństwo woty­
wne za —Chrystusa IJo odczytaniu 
z Nowego Testamentu kazania na gó 
rze nazwał Chrystusa >,największym 
synem Izraela, którego pamięć jest 
dlh żydów szczególnie droga". I  u- 
zasadniał to w ten sposób, że Chry­
stus jako patrjo ta  żydowski poniósł 
śmierć za swe przekonania; religja 
Jego była rełig ją Synagogi, bo uczy­
ła o Bogu Ojcu i braterstw ie wszyst­
kich ludzi. K rytykow ał żydów z mi­
łości do nich. Sprawił, że żydzi zuo 
byli światowe znaczenie, udzieliw­
s z y  ludzkości skarbu swej myśli. Był 
wyrazicielem ducha żydowskiego w 
jego najwyższej i najwznioślejszej 
formie.

Czy słuchacze zostali przekona* 
ni — o tem biuletyn nie mówi.
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Detektyw chwycił go za reke
Podwójne życie lekarza.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE.

Często czyta się o sprytnych o- 
eobnikacli, którzy przez długie lata 
umieją prowadzić życie podwójne— 
człowieka uczciwego i złoczyńcy... 
Fakt jednak, o którym rozpisuje się 
ojbecnie prasa angielska, jest zaiste 
zdumiewający i zupełnie wyjątkowy

Oto okazało się, że znany lekarz 
londyński, 52-łetni Karol Charrton, 
cieszący się opinją znakomitego spe­
cjalisty chorób nerwowych i czcigo­
dnego obywatela, zresztą człowiek 
żonaty i ojciec dorosłych dziecię — 
był niezwykle zręcznym złodziejem 
kieszonkowym, operującym zwykle 
w lokalach, w których grom. dzi się 
mnóstwo ludzi, a więc w ; a trach, 
Kinach, dancingach i t. d.

Sprawa ta wyszła na jaw w spo­
sób następujący: Pewnego wieczora 
uczuł detektyw prywatnego biura 
wywiadowczego, Jemes Shavell, 
prezentujący się jako wytworny 
gentleman, że ktoś'sięga mu do tyl­
nej kieszeni, gdzie mieści się port­
fel, zawierający pewną ilość bankno 
tów... Detektyw natychmiast zorjen- 
tował się w sytuacji i pozwolił zło­
dziejowi swobodnie operować. A gdy 
ten już miał portfel w ręce, wów­
czas Shavell schwytał go

na gorącym uczynku.
Jakież było zdziwienie, gdy okazało 
się, że złodziejem jest — powszech­
nym szacunkiem otoczony lekarz, dr. 
Charrton.

Wszelkie tłumaczenia wobec oczy 
wistego dowofdu winy były zupełnie 
bezprzedmiotowe. Po bliższein zba­
daniu tej sprawy wyszły na jaw  

rewelacyjne szczegóły.

C Z O PK I H EM O RO ID  A LN E 
„ V arico!“ (s kogutkiem ) 

U suw ają ból. pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

Rewizja przeprowadzona w mieszka 
niu lekarzą, dała ogromnie bogate re­
zultaty. Okazało się, że lekarz wca­
le nie był jakimś chorobliwym klep­
tomanem, lecz złodziejem z preme­
dytacji i zamiłowaniu, który upra­

wiał ten zawód od wielu lat, czer­
piąc zeń pojkaźne zyski.

Ujawnienie podwójnego życia 
dra Charrtona, omawiane szeroko 
przody prasę londyńską, wywarło w  
Anglji ogrojmne wrażenie.

Male zdarzenie,
NOWONARODZONA D EPR ESJA .- — ZABRONIONE RAD JO. — 
KINO NA DWORCACH. — HOTEL, CZY W IĘZIENIE? — WOD­

NISTY CZŁOWIEK.

PO TR ZEB N E uozenice do szycia i do 
kro ju . D ąbrow a, K ró tk a  5, I  n iętro , 
W ojciechowska.
PR A K T Y K A N T A  inteligentnego, do­
brego dom u przy jm ie b iuro  „Lex“, So_
snowiec, T ea tra ln a  L  _
PO TR ZEB N A  m am ka lub p ie lęgn ia rka  
do dziecka, ul. Mościckiego 33. O stro­
wiecki.

L O K A L E .

.WYNAJMĘ 2 pokoje, kuchnie i przed- 
pokoik od 1-szego lutego. Milowice, K a-
pliczna 7._______ __ ___________ ________
POKÓJ um eblow any w ynajm ę solidne 
m u panu. M ościckiego 19 m. 11 p a r te r  
od 2 — 5.

Bezrobotny malarz pokojowy w 
New Jorku, Joseph Jacobs, został 
szczęśliwym ojcem pierwszego dziec 
ka. Dziewczynki Nie wiele się na­
myślając, ochrzcił swe dziecko i- 
mieniem Depresja. Uważał on, że 
jest to imię najaktualniejsze w chwi 
ii obecnej.

*  *  *

Urzędy pocztowe w całej Hisz- 
panji są obecnie jednocześnie księ­
garniami.

*  *  •

W walce z hałasem ulicznym w  
stolicy Meksyku zabroniono wysta­
wiania głośników radj owych i gra­
mofonów na ulicę.

Przepisy 0 używaniu sygnałów 
samochodowych są również ściśle

określone i surowo przestrzegane.
•  •  •

Na paryskich dworcach S t  La-
zare i Montparnasse urządzono w
poczekalniach dworcowych kino.
Filmy wyświetlane są od wczesnego
ranka do północy.

* # »
W New Jorku wykończono wię­

zienie dla kobiet, urządzone z nie­
zwykłym zbytkiem.

Cele, a raczej pokoje uwięzio­
nych kobiet zaopatrzone są w bieżą 
cą gorącą i zimną wodę, w wygodne
łóża, stoły, krzesła i szafy na rzeczy. 

# * #
Organizm ludzki zawiera 60 pror 

oent wody.

POKÓJ duży um eblow any Da I  p iętrze 
w centrum  m iasta  do w ynajęcia. W ia­
domość w adm in is trac ji pod B. N.

K upno i sprzodaA
K A SA  chorych w Sosnowcu sprzeda z 
licy tac ji 2 konie wyjazdowo. L icy tac ja  
odbędzie się w dn iu  28 stycznia b. r. o 
godz. 11-ej rano  na  p lacu  p rzy  u licy  
K o łłą ta ja  N r. 17 w Sosnowcu. 
SPR ZED A M  now y dom, m urow any z 
placem  1089 m tr. k -a d r .,  blisko SłowL 
ka. Cena 3.800 zŁ W iadom ość: Józef W i
ra  Białogon, Kielce.  ■
SPRZED A M  kozetki po 35 zł. Sosno- 
wiee, K o łłą ta ja  10, oficyna I I  piętro. 
W A PN O  PA LO N E budowlane, wyso­
koprocentowe, oraz wapno gaszono i 
m ia ł w apienny w każdej ilości, po ce­
nach  konkurencyjnych , do nabycia w 
firm ie  „E ltes“ Z akłady  W apiónne i 
D olom itowe w Będzinie, ul. Siolecka 19. 
Tel. 5_95. D ostaw a w łasnem i końmi.

Z gubione dokum enty

Zarząd T-wa Popierania Szi?olnietwa Zawodowego w Sosnowcu
zw o łu je

Walne Zebranie Członków Towarzystwa
które odbędzie się d n ia  8 lu tego br. w lokalu  Izby Przem . .  H andlow ej 
o godzinie 20-ej.

Porządek  dzienny:
O dczytanie pro tokó łu  i spraw ozdania  z  działalności T-wa za okres 

1929 — 1931, spraw ozdanie K om isji rew izy jnej, p re lim in arz  n a  rok 1932, 
w ybór W ładz T-wa na  nast. 3-lecie i  wolne wnioski.

. O B W IE SZ C Z E N IE .
Zgodnie, z a rt. 457 i 476 K. H. n in iejszym  zaw iadam iam , że w dniu 22 

stycznia 1932 ro k u  w yrokiem  Sądu Okręgowego w Sosnowcu, W ydział H an ­
dlowy, za  N r. Z. H . 42/31, zosta ła  ogłoszona upadłość Chaim owi Anism anowi, 
z am. w Sosnowcu przy  u licy  T argow ej N r. 9.

Z ebranie w ierzycieli celem  w ysłuchania  spraw ozdania k u ra to ra  or&s w y­
boru  kandydatów  n a  S y ndyka  Tym czasowego odbędzie sie. w dniu 5 lu tego 
1932 r. -i g. 10 rano  w gm achu Sądu  Okręgowego w Sosnowcu.

ST A N ISŁ A W  W O J C IEC H O W SK I 
adw okat

K u ra to r  m asy  upadłości U haim a A uism ana.
— ah b m h m m aa

NiE BĄBfCtE LEKKOMYŚLNI i!
NIE KUPUJCIE WYROBÓW W ĄTPLIW YCH !! 

PAMIĘTAJCIE, ŻK PREZERW ATYW Y
„PRIMERiDS”

mają już ustaloną opinję, jako z najlepszych 
naj eosze.

G ruźlica płuc jest n ieu leczalną i co­
rocznie. n ierob iąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu , kosi mil jony ludzi. — P rzy  
zw alczaniu chorób płucnych, bronchitn , 
uporczywego, męczącogo kaszlu i t. p. 
Stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOUOLAN - A G E“ 
który u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
;iny wzmaenis. o rganizm  i sam opoczu 
cie chorego oraz powiększą w age c iała  
i usuw a kaszel.

K I N O

„ A R S '
Dąbrowa Odm., 
uf. Sobieskiego 6.

O d  p o n ie d z ia łk u  25 do  n ie d z ie li 31 s ty c z n ia  1932 r. 
K ró lo w a  d ź w ię k o w e g o  e k ra n u
J E A N E T T E  M A C  DONALD

w porywającym dramacie kobiety, obrzucanej błotem 
niesłusznych podejrzeń p. t.

Narzeczona z loterji S3

Nadprogram dodatki dźwiękowe.
N a s tę p n y  p rog ram :

„ŚWIATŁA W IE L K IE G O  MIASTA" z C h a rlie  C h a p lin e m

K U L P A  M A R JA  zgubiła leg itym acją  
zasiłkową, w ydaną w Będzinie. 
B A R A Ń SK I STA N ISŁA W  zgubił ko. 
lejow y dowód osobisty i  b ile t okresowy. 
Znalazcę proszę o zwrot za w ynagro­
d z e n i e m . _____________ _
M A R JA  S1A H LÓ W N A  uniew ażnia do 
kum ent przeniesienia w ydany przez 
in spek to ra  szkolnego w Sosnowcu w 
Aniu 11 w rześnia 1922 r. za Nr. 3295/22. 
B A K A LA RZ W ŁA D Y SŁA W  zgubił 
książkę wojskową, w ydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec.

P R Z Y JM Ę  na ty ch m iast gosposie współ 
niczkę do sklepu % niedużym  wkładem . 
„Cel m atrym on ja lny". O ferty  pod 
„1.000“.
g H "  -a  ó t  N Ł

ZGUBIONO 6 w eksli po 50 złotych, w y 
staw ionych przez Tom asza K uźnię dla 
K azim iery  Putows.kiej, p ła tne  28 styes 
n ia  1932 r. uniew ażniam  z powodu tego, 
że pieniądze już  są  wpłacone przed ro-
k iem. B ozalja  K u ź n i a . _________
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies w ilczur. Do 
odebrania: D ąbrow a, L im anow skiego 9.
B aran.________________________________
E L K A  SZ E JN T H A Ł  u rucham ia  budkę 
z owocami od 28 stycznia 1932, ul. 1 Ma
ja  N r. 8. ___ _____________
PR Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies wilczur. Je st 
do odebrania  za zwrotem  kosztów ogło 
szenia i u trzym an ia . Męcik S tanisław ,
Zawiercie. K rakow ska 16. ________
P R Z Y JM U JE  sukrue do szycia po zł. 
5 oraz przeróbki w ykonyw a jak n a j- 
szybeiej. Sosnowiec, 3 m a ja  7, n2. 10, o. 
ficyna  I  piętro.

Biały tydzień
wr m agazynie bław atów  M. K ępiuskie-
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  3 6 . ______
SZOPA duża do w ynajęcia, n adająca  
się do wszelkiego użytku od zaraz. W ia  
domość P iłsudskiego  36 u  gospodarza. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład zegarm i­
strzow ski W. N iepoó, u lica  Czysti* 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków , ch ro ­
nom etrów , zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. * g w aran c ją  9*ch 
letn ią ,w ykonanie  solidne a n a jlep ie j się

'U N O

ZAGŁĘBIE

Dziś

„ P L A N  W”
p o tę ż n y  d ra m a t szp ieg o w sk i.

Nadprogram: Ciekawe zjawisko i Tygodnik
Kino-Toatr

„PAŁACE”

O d  w to rk u  26-go s ty c z n ia  

N a jp o tę ż n ie jsz y  film  te g o  se z o n u !

P O K U T N I C A
(ODRODZENIE)

D ra m a t ży c io w y  pg. L. T O Ł S lO J A .
dawniej 

Kinn-Teatr „Udziałowy". N a s tę p n y  p ro g ra m  R A M O N  N O V A R R O
w  film ie  „ S E W IL L A  M IA S T O  M IŁ O Ś C I”

W k ró tc e  .C H A M ” w -g  p o w ie śc i E. O rzeszk o w a].
W  ro lach  g łó w n y ch : L U P Ę  V E L E Z  i JO H N  B O L E S .
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